(jeśli będą kłopoty z liczbą znaków proponuję wyciąć akapit wyróżniony mniejszą czcionką) 

Adresy w Sieci - spekulacje, cz. III
Zdaniem ekspertów ostatnio, dzięki szybko rosnącej konkurencji w Internecie, najbardziej popularne nazwy domen: .com, .net i .org tracą swoje tradycyjne znaczenie. Oryginalnie .com był przeznaczony dla serwerów przeznaczonych do obsługi zastosowań biznesowych, .net dla firm udostępniających dostęp do Internetu, a .org dla organizacji "nonprofit". Okazuje się, że od kilku lat różnice pomiędzy usługami i zasobami informacyjnymi serwerów mających w swojej nazwie wspomniane skróty zatarły się. Jest to wynikiem dużej liczby instytucji posiadających uprawnienia nadawania nazw domen zainteresowanym, gdzie kryterium przyznawania nazwy domeny stało się mniej merytoryczne, a bardziej rynkowe. W rezultacie firmy, które mają kłopoty zarejestrować się w domenie .com, czynią to z powodzeniem pod innym dresem, kończącym się na .org lub .net. 


Wspomniany bałagan szczęśliwie nie dotyczy (?) Polski - widać go za oceanem, gdzie od ponad roku administracja państwowa straciła monopol na przyznawanie wspomnianych nazw domen. Niemniej stanowi to przestrogę niebezpieczeństwa kłopotów w sferze przyznawania nazw domen. Okazuje się, że jednym z większych zawirowań w tej sferze jest walka o nazwy domen zbliżone do nazw własnych dużych firm, które wcześniej zaniedbały wykupienie/zarezerwowane nazwy i Wykupione zostały przez osobę/firmę, która za "zwrot" nazwy domeny oczekuje ogromnych pieniędzy - często przekraczających milion USD. Skoro "interes domenowy" tak się rozwija dlaczego nie tworzyć nowych nazw - wkrótce w USA będzie rozważana propozycja stworzenia dwóch nowych domen: .firm i .arts
. Póki co spekulacje nazwami domen kwitną, nawet powstały firmy (Afterinic.com), które oficjalnie zajmują się handlem tym ulotnym, a drogim towarem
. Pojawił się on nawet na największym internetowym targowisku jakim jest zapewne Ebay - serwer aukcyjny. Wspomniana firma zaoferowała tam 11 000 nazw od takich jak motorbikeclub.org za 100 USD do sinlesresort.com za 12 500 USD.  Na aukcji ceny sięgały wyższych pułapów nawet do 30 i 50 tysięcy USD.  Warto w tym miejscu wspomnieć, iż oficjalna cena podczas rejestracji domeny za oceanem wynosi 70 USD.


Prawdopodobnie dotychczas największą cenę jako zapłacono za prawa do nazwy domeny jest 7,5 mln USD - jest to domena  business.com.  Ta wartość jest dwa razy większa od poprzedniego rekordu - 3,3 mln. USD - cenę tę zapłacił Compaq Computer Corp. za samą nazwę serwisu altavista.com. Compaq zapłacił tę kwotę pewnemu człowiekowi w San Jose, który zarejestrował tę domenę dla swojej firmy informatycznej. 


Sprzedający nazwę business.com, kupił ją w 1997 roku od jednego z providerów Internetu w Europie. Nabywcą owej nazwy jest Ecompanies - "inkubator" firm Internetowych, które mają w najbliższych latach przynosić krocie ze swojej komercyjnej działalności. Wszystko wskazuj na to, iż przewidywania te sprawdzą się. Oto bowiem eksperci spodziewają się, iż w czasie najbliższych pięciu lat komercja internetowa obsługująca firmy - tak zwany "Business-to-business (B2B)" przyniesie 15 bilionów USD (ang. 15 trillion). 


Jest także wielu sceptyków, którzy twierdzą, że spekulanci nazw domen - tak zwani "cybersqutters" co w wolnym tłumaczeniu może oznaczać "cybernetycznych czajników" (od "czajenia się") mogą nie doczekać spodziewanych zysków. Milionowe transakcje w tego typu transakcjach są jednak stosunkowo rzadkie. Nazwa wine.com (wine - wino) została kupiona za 3 miliony USD, wallstreet.com za ponad milion USD, a drugs.com za 823 tys. USD (drugs - lekarstwa, także narkotyki). Zdecydowana większość nazw ma znacznie mniejsze wartości rynkowe. 


Właścicielem sprzedającym za imponującą cenę business.com i stu innych atrakcyjnych nazw, kupionych zazwyczaj po 70 USD za "sztukę" jest 38 letni pan o swojsko brzmiącym nazwisku - Ostrofsky. Pan ten sprzedał eflowers.com (ekwiaty) za 25 000 USD plus 50 centów od każdej transakcji przeprowadzonej na Stronie o tej nazwie
. Na marginesie w nad Wisłą nazwa domeny kwiaty.com.pl jest wolna (20 stycznia 2000).

Handel domenami niesie sobą oczywiście niebezpieczeństwo nieporozumień. Nagłośnionym przypadkiem takiej sprawy był pierwszy formalny arbitraż dotyczący nazwy domeny, który był rozstrzygany przez World Intellectual Property Organisation (WIPO) przy ONZ
. Ta instytucja gromadząca 171 państw, okazała się bardzo powściągliwa nawet w podawaniu zainteresowanych stron, niemniej widać, iż ranga problemów związanych z nazwami domen nabiera rozmachu.

Najbardziej wartościową domeną na świecie jest sex.com - zarabia ponad 100 milionów USD rocznie, natomiast najpopularniejszą nazwą domeny na pierwszym poziomie adresacji jest:  .com, w której zarejestrowano ponad 6 milionów domen (drugiego poziomu adresacji) z dziesięciu milionów wszystkich dotychczas zarejestrowanych. Kolejną nazwą na liście najbardziej znanych  domen jest .net - około miliona zarejestrowanych w niej domen. 

Dotychczas zarejestrowano już praktycznie wszystkie kombinacje trzech liter jako nazwy poddomeny w ramach .com. Wkrótce nie pozostanie wiele kombinacji czteroliterowych, a mało brakowało by członkowie londyńskiego klubu Pictureweb wykupiliby pozostałe 75 000 kombinacji liter trzyliterowej nazwy poddomen w domenie .com - okazało się, że zabrakło im pieniędzy.


Zwróćmy uwagę na kilka najpopularniejszych nazw domen na świecie. Liderem jest wspomniany wcześniej sex.com.. Zdaniem właścicieli (Stephen Cohen), każdy z dziewięciu milionów zarejestrowanych w tej domenie właścicieli Stron płaci 25 USD miesięcznie, a banner na tej Stronie kosztuje okrągły milion USD miesięcznie. Domena ta zarabia 86% pieniędzy ze wszystkich komercyjnych Stron związanych z seksem. Obrazowo mówiąc zarabia więcej niż Playboy, Hustler, Penthouse i inne główne Strony związane z  seksem razem. Drugs.com jest koleją na liście najpopularniejszych nazw domen na świecie. Główna Strona o tej nazwie jest w ciągłej budowie i ma zawierać wszelkie sieciowe  "drogowskazy" Stron związanych z lekami, aptekami. Domena o nazwie Internet.com została kupiona w 1997 roku przez Meclermedia za "zaledwie" 100 000 USD. Domena wallstreet.com kupiono w 1999 roku za milion USD. Kwotę tę zainkasował właściciel (od 1994 roku) nazwy - Ehud Gavron (też "swojskie" nazwisko). Zabawna jest historia kolejnej popularnej nazwy - whitehouse.com, której treści nie tworzą poważne informacje o prezydencie Stanów Zjednoczonych. Treści te są czystą.... pornografią. Kolejnymi popularnymi nazwami są: computer.com, bbc.com, business.com, news.co, radio.com i tv.com
.
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